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W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
Londyn 24 S i e r p n i a .  — H ra b i a  L u d w i k

Jelski  o tworzy ł  tu  pożyczkę dla Polski  na
100,000 obl .gacyy po 15 fun tó w  szterl in*
gów (złp.  600) .  D o m y  bank i e r i k i e  Cout ts
i Pomp:  Hoa re s  , R a n s o m , D r u m o n d  , Jones
Lo yd  i komp:  G r o t t e ,  Prescot  i k o m p : V e r e s ,
VVard i komp:  S mi th  , Pa ine  i S mi th  zbiera-  
i? na ni?  podpisy.

Dzi ś  rozeszła się na g ie łdz ie  w i e ś ć ,  źe h r .  
Vill , iflor zdobył  także  dla k ró l o w e j  D o nn y  
M . r y i  wyspę Madei rę .

Z  Por t - au -P r ince  pisz? pod dn i em 3 l ipea,  
£e prezydent  Boy er  zostawi ł  bawipcym t a m  
f r a n c u z o m  30 dni  czasu do urzpdzeni a spraw 
• wo i th .  P o u p ł s n i e n i u  tego czasu musz?  kra* 
Je rz«>f.jyp0spolitey Ha i tań sk iey  opuście.

P ° d ł na donieś  eń z L izbony  pod d n i em  30
1 ipca , Don  M guel  z am k np ł  się w pa ł a t u
Quelus  , gd*,e st rzeże g °  3000 gwardyi  , k tó­
r e )  s?Hii , iż moźe  u f aC'.

H ag *  25 5?e r p n i a .  — Onegday  xi?źę ta  
Orani i  i F ryder j fc  N ide i l andsk i  , powracaipc 
od woj ska,  odprawi l i  u t u c s y d )  wiazd do sto­
l icy tuieysrey.

P rzypadaipca  wczoray roczni ca  u rodz in  krd-  
la obchodzona była w ca ły m  k ra iu  z u a y w i ę k -
sz? radości?.

S^dzp,  źe d.  28 b. m .  J.  K. M.  uda  się do 
g łówney  kwatery  woyska , dla ob e j r ze n i a  go 
po powrocie .

Onegday  f r anpuzki  sz t abowy off icer  p r zy ­
by ł  z p i s m em  do g łówn ey  kwatery  do T i l -  
bu rg .

Z  He rz og en bu se h  piszą,  źe  t a m  ci?gle  .e- 
szcze nadchodź?  t ranspor t a  z ab ra n s ch  Belgi -  
ianorn m a t e r y a ł ó w  woyskowych,  ch oc :aź w ięk-  
Sz? ich czę ść  posł ano do Mas t ryeb tu .

P rzez  Bieda  i Ro t t e rdam wioz? t u  5  m e -  
t a lowych  dział ,  k tó r e  B e lg i i anom pod Ha»-  
scld zabrano.  P rzeznaczone  one s? na m e ­
d a l e ,  które  k ró l  nakaza ł  w y b i ć .

D .  20 b. m.  j ener a ł  f r ancuzki  H e n r i o n  przy­
był  do B a r - l e - d u c  dla p rzekonan i*  *i?> czy-
l i  woyska ho l l ende rsk i e  us t?pi ły  z z iemi  bel -  
gisskiey,  co t egoż  dnia o godz in '6  5  z rana  
nastąpi ło.

Madryt 13 Sierpnia. —~ On dnia  4 b.  m. 
uw aża no  t u  , iż m ie l i śmy  widoczni e  d łuższy
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f l z i e ń , niżpl i  na t ę  po rę  roku  przypada;  prze­
d ł u że n i e  to zrządzało n sd zw y cza yn e  świat ł o  
pokazu ięce  się na  zachodzi e zaraz po zacho ­
dz ie  i ł ońca .  D n i a  4 i 5 by ło  to świa t ło  zna­
c z n e ,  5 i 7 cokolwiek m n i e y s c e ,  a le  8  zno ­
w u  wie lk i e ,  t ak  iź okrywaięce  hory  zont; c h m u ­
ry  niepot raf i ły  go zmn ieyszyć .  W  ty m  dn iu  
zaszło s ł ońce  o godzini e 7 bez 4ch m  n u t ,  a 
po godzini e 8  można  ieszcze by ło  po u l i cach 
wygodn ie  czy tac .  D n ia  4 , 5 ,  6, 7  i 8  by ły  
wieczory  nadzwyczay  ch łodne .  —  D o  k w a ­
r a n t a n n y  w M a h o ń  przyby ł  ok rę t  z morza  
p ó ł n o c n e g o , na k tó r ym  znaydu ie  się zaraza 
chol e ry .

S t a m b u ł  10 S ie r p n iu .—  Zam ieszka ł e  przez 
F r a n k ó w  p rzedmieśc i e  Pe r a  zostało d.  2  b, 
_n p r zez  s t raszny pożar  do k i l ku  do m ów  w 
18 godz inach  w pe rzynę  obrócone.  Og ień  
wszczął  się n iedal eko  pał acu angie l ski ego i 
t ak  na g l e  przy pó łn ocn ym  wie t r ze  się roz­
szer zy ł ,  iż n iepodobny b y ł  r a t u nek ,  Li czba 
spa lonych  d o m ó w ,  b u d ,  do raków wynosi  
p rzesz ło  4000,  a szkoda spa lonych  poselskich 
pa ł aców i domów bogatszych p ry wa tny ch  lu- 
fi t}  % ko sz t own em i  ich r zeczami  n ie  iest  do 
w y ra c h o w a n i a .

Opr ócz  m o r o w e g o  p o w ie t r z a , k tór e  lubo 
B i ł  w w y , ok i em  s topniu  pokaza ło  się w tey 
etoi icy,  obiawi ł a  się tukźe w uboższych  klas- 
Sacłl G re k ów  i Oytn iaoów in n a  zaraź l iwa 
c h o r o b a , k tó r ę  l eka r ze  sędzę feyJź  chol er ę  
i  t a  coraz  bardziey się rozszerza.

Pó łno cno  - amer yk ańs k i  k o m m o d o r  Pot t er  
p r z y b y ł  t u  dz iś  w t owarzys twie  Pana  I l l i ind 
p r zez  S m i r n ę  z z a t w ie rdzen i em z a w a r t e g o  z 
F o r t ę  w roku  ze sz łym  t r ak t a tu  hand lowego ,

Z  Sku ta ry i  piszę pod d. 26  l ipca,  że wiel ­
k i  wezyr  poszedł  z c ałę  swoię  s i łę  przeciw 
Laszyt  tego mias t a  Mustaf ie.  T e n  co fnę ł  się 
do  twierdzy,  którę  woyska su ł t ana  obiegły.  
W ie l k i  w.ezer za łożył  g tó w n ę  swoię  kwater ę  
«r Aless io,  dokęd uda ł a  się depuiacya od 
f ł i a t u .  poddaigc mi l  mias to,  k tó r e  z apowae

wk ró t ce  zalę te  zos t an i e ,  •  na owczas wła* 
śni e l udz i e  wydadzę  wezyrowi  M u s t a f ę ,  i 
zakończy się n ak on i e c  k rw i  rozl ew,

O P I S A N I Ł  
s t a rożytnego  M o na s t e ru  Bazyl i anów 

w Krechowie ,  i jego okolic.

Sw ey kolebki kockay licm ię ,
Drogą p n o d kó w  krw ią iro s io n r!

J. U. K am iński.

Jeżel i  z c iekawośc i ę  CMtamy opisania g r u ­
zów i r n i n  oddaloney Szkocy i ,  ieźli obcho ­
dzę nas dzieie narodów łożami  mor za  od nas 
p r z ed z i e lo ny ch ;  o i leż więcey obchodzi ć  nas 
powinny  starożytności  z i emi  w ł a s n e j ,  z iemi  
w któr ey  źy i emy ,  która  iest  i ed y ny m spad ­
k i e m  drogi ch  i wielki ch  przodków naszych.  —  
I l eż  to n i ezawier a  ona św ię tych  n a m  parnię  
t e k ?  ile z m o d r e j  s t arożytności ,  a ile z no ­
wszych,  p a m i ę tn yc h  dla  nas w ie kó w?  O to :  
ś lady k roków k ró lów i boha t e rów  naszych  
zdaię się ieszcze n i e  z a t a r t e ,  oto c zy t amy  
przeięci  u sza n o w an iem  , s ł owa  i ch  r ękę  kr e­
ś l one ;  a  z imn i ,  lubo tak bliscy tych  d rog ich  
zaby tków , powiększey części n i eznamy  ich 
n aw e t .  —  Jeżel i  k tór a z iemia  zas ługn ie  na  
uwagę ,  św iadk i em iest tysięca zdar zeń  up ły -  
n ipney  przeszłośc i ,  ż adna  zapewne  ba rdz i e j  
nad  Ruskę .  Kray który był  p r z e d m u r z e m  
Chrześc i jańs twa  przeciw napadom  n i ewie rnych ,  
który  t y l ek roć  z poświęceni em w ła s n y m  zba­
w i ł  Eu ro pę  od napaści  barbar zyńców,  godnyua 
. aiste pamięc i  i uwagi  być  mus i .  Bo w  
ksióreyźe to s t ronie  z i emi ,  i ak u  nas,  każdy  
obywatel  był  w o io w n i k i em ?  w ła sność  i Ży- 
cip każdego mieszkańca  własnościę  k r a m ?  
każdy gród tw i e r dzę ?  a n aw e t  Bogu poświę­
cone  przybytki  w a ro w n i e m i ?  O !  iakźe d u ­
m n i  być powinn ibyśmy  a a  t e  wspo mni en i a .  
Ja p r z j n a y m n i e y  i l ekroć  z z adz iwien i em lu b  
łzę  w oku te  święt e  zebytki  n p ły m o n y c h  
wieków oń l ę d a m ,  s łyszę odzywai fcy  się g ł e t
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f u m y  w  piers i  m o l e y :  “ I  Jara iest  po tom­
k i e m  tych  bohat erów ! ,,

Od w czesne j  młodości  u roezy  dla m n i e  po­
c iąg mai#  wszystkie te zabytki  s t arożytne  , te 
Świadki w.eikości  p rzodków naszych.  Sam z 
chęci# pod n i eca ł em w wł.-.sney piersi tę skrę  
badawcz#.  Czeyźe n iedościgłe  badania  moie,  
p om yś l a ł em  n i e r a z , pobudź# zdoln i e j s zego  
badacza ,  i dla tego ile si ły,  s t o s u n k i ,  i wia­
domości  m łodz ieńca  dozwol i ł y,  s zu k a ł em  spo­
sobności zwiedzani a po dobnych  pami# t ek  i 
p  ękności  r aego rodz innego  k ra iu  By ło  to 
n a j m i l s z y m  p r zed m io t e m m ar ze ń  młodoc ia ­
nego wieku mo iego ,  zwiedz i ć  z czasem w 
t y m  celu  wszystkie zak#ty oyczyzny m o i e j .  
N ie s t e ty !  p o w ą t p i e w am ,  aby los władczy po­
zwol i ł  m i  u iś c ić  te  m a r z en i a .  D ay  Boże,  by 
k to  i nny,  a co większa zdatni eyszy,  t ę  na 
kaźden  sposób dla dz i e ión  oyczystych niebez-  
korzys tn# podi#ł  pracę.  Ja zaś dopóki  i nne  
n iepowoła i# m i ę  obowi#zk i ,  z n a m i ę t n e m  za­
m i ło w a n ie m  iey się odda i e ,  i każd# chwi l ę  
w o l n e g o ,  z r ozkosz# ,  poświęcam iey czasu.  
J u ż  w gazeci e lwowsk :  m i a ł e m  okol i czność  , 
udzi e l i ć  nier az  czy t e ln ikom ow oc ów,  może 
u i edoy rza łych  badań m o i c h ,  lecz w iem iż 
r odacy m e  wedle  wartości  a le  wedl e  czystey 
chęci  moiey s#dzi ć ie będp.

Okol ice  Ż ó ł k w i ,  m ie j s ca  niegdyś  n a j z a ­
cię t szych waik  z b a r b a r zy i l c am i , choyn i e  z l a ­
n e  krwi #  p rzodków,  a obfite w z a b y t k i  t y ch  
• d a r z e ń ,  dawno  iuź poci#gały m i ę ,  do ich 
ewiedzeni a.

W t y m roku  iednak  dopiero p rzychy lny  mi  
i b i eg  okobczeośc i  , uiści ł  życzerne  mo ie .  
^ w i e d z  ł e m  wiele  m i e j s c ,  wiele  wybada ł em,  
w '®le wybadać n iedościgł em,  t ym cza sem  część 
n a >dokł admeysz#  u m y ś l i ł e m  udz ie l ić  czyte l ­
n ik om .

^ “ tni iam opi s an i e  samey,  wiele n i ezawo­
d n i e  c iek- w e g Q zaw jera ięeey Ż ó ł k w i ,  gdyż 
dokł adn i ey« 2 eill po j^ j j jakroć opisana p iór em,  
^ a p e w a t  dosyć  za an#  iest c zy t e ln ikom j a o­

b i e r a m  tob i e  dziś n ad e r  wa żn y  i p i ękny  t a -  
byt ek  s tarożytności  Mon as t e r  braci  Cze rnc ów  
w Krechowie .  Pań s two  Krechów (*) sk i*da-  
i#c-  się z wsi 11 ,  w k tó rych  l ud n o ść  w yn o­
si t e r az  5998  dusz  w  tysi#cu bl . sko doma ch ,  
leż#ce n iegdyś  w w o jewódz tw ie  ru s k i e m , z ie­
mi  lwowskiey ,  pod ług  t e r aźn i e j s zego  zaś po ­
dz ia łu  w obwodzie  żó ł k i ewsk im  , o m a ł #  mi l ­
kę  od tegoż mias t a , posiada t en  p i ękny  po­
m n i k  u p ły n i on yc h  wieków.  We  wsi M o n a ­
s t e r ,  z ap ew ne  * tegoż samego powodu  t a k  
zwaney ,  i t er az  na w e t  k lasztorowi  p r zy na l e ­
ż n e j ,  w n a j r o m a n t y c z n i e j s z e j  gó r  i lasów o- 
ko i i c j  spos t rzegać  się d a i e ,  z n i e m a ł e m  po­
d różn ika  podz iw ien i em , m u r e r a  i fos# opasa­
ny z mocno  dotychczas  s toi#cemi  basz t ami  
t en  n i egdyś  ob ronny  klasztór .

Cały Krechów ł#czy naymi l s z#  oku roz m a­
i tość gór  g r o ź n y c h ,  i t ó w n in  nayroz l eg ley-  
szych.  J ed ne  us t ronia  mog#ce byoż bez p rze­
sady Szwaycary#  ga l ' cyysk#  n a z w a n e ,  g roźno  
przerażai#cy przeds tawiaj# n a m  o b r a z ;  ska­
ł a m i  i wieki  p r zypomiD»i#cem zaroś lom na* 
ieźone góry,  rw i# t e  potoki  , przepaścis te w#- 
wozy,  a p r zy t em urocze  położen ie  k r z ew in #  
Umaionych  pagórków,  na p r zem ian  zawchwyca -  
i# i zdumiewa ł#  widza.  D ru g a  st rona u ka -  
zu ie  na ok i em nieobj ę tych  p ł a sz czy zna ch ,  
r oz r zucone  w s i ,  w urodzay  opł>wai#ce  n iwy ,  
gdzie  n i egdz.e  s rebrn# wstęg# rzeczki  , l u b  
węż em drożyny  p r ze r zynane .

W' na y p i ęk m ey sze m t  t y ch  m i e j s c ,  bo ■ 
3ch p rawie  s t ron g<h# l as em okiy t#  otoczo­
ny,  z czwartey na też rozl egle  spogl#dai#cy 
p ł aszczyzny,  leży Monas t e r  Krechowski .  Ju ż  
dawno p r zeb rzmia ły  echa  h o k u  d z i a ł ,  k t óry  
us i łowa ł  wstrz#ść posady t ych  i nurbw,  czysty 
p r o m i e ń  pogodnego s ł ońca ,  mias to k ł ęb ów  
niegdyś  p rochowego  d y m u ,  otacza wieżę ko­
ścielny.  Wysch ł a  woda fosy broni#cey przy-

(*)  D o bta  J f f .  AIexein iira  H r .  C z a c k ie g o , 
sy n o w c a  n a szeg o  w ie k u p o m n e y  pam ięci  
' i a d e u s z a  Czate-ie^o.



I t ępu  n i e p r z y j a c i o ło m , a  p ieni e  wznoszące  
*ię tani  ku < zsi Noyw j ź s ze g o , n iemiesza  się 
i uź  więcey z l ę g i e m  i ł k a n i e m  rozpaczaj ą­
cyc h  ob lężonych .

Ciekawością  w ie dz i i ny  gościnne  w M o na -  
s t e r ze  zn a l a z ł em  prz« ' ęcie ,  i ile krótki  czas 
d o z w o l ł ,  za p r z ew od n i c t w em  szanownpgo  
p r ze łożonego  kl asztoru  O, J  Jo n ch im ow ic z a , 
Wszystko co godoieysze  uwagi  dost ateczni e 
p r z e v r z a ł e m ,  i w y b n d . ł e m .

Klasz tor  t en ,  iak wyźey w zm ia n k o w a ł e m  , 
b y ł  n i egdyś wa rown  g,  i dla tego ter az  j e ­
szcze wiel e  zabytków twierdzy posiada.  Wsze ­
l ako  broni  iuź n i ema ,  i t yl ko dla parmgtki  
posiada i ednę  a r m a t ę  i i ednę  rozebrani]  zbro ­
j ę  hussarskj j .  H a k o w n i c  zaś 1 3 ,  r u r  ka r a ­
b i no w yc h  4 i rę czney broni  sz tuk 117,  k tó ­
r e  iak z n i edawnego  i n w en ta r zu  k la sz tornego  
w y c z y t a ł e m  znaydowBły się ieszcze,  teraz iuż 
n i e m a ;  z apewne  w cz ści na  żelazo (pot rze­
bo w an o  w części iako n i e po t r zeb ne  klaszto­
r o w i ,  rządowi  oddane  zostały.

A r se n a ł  i b ibl ioteka k l asztorna ,  oboie n i e ­
w ie l e  sz tuk  zawie ra i j t ce , tg  teraz poleczone.  
P roc h  który przywala  zbiór  s amych  tylko s ta­
roży tn ych  , a po w ięk sze j  części n aw e t  rz ad ­
k i c h  i p ięknych  dz ie ł  ( e x c e p t i s  exc ip iendls ')  
(* )  świadczy iź t en  zbiór  rzadko bardzo od ­
w ie d za n y m  bywa.

Przeglp  l ą g ł e m  spis, z  k t ór ego wyczy t a ł em

O  M i ( d z y  osobliwości po l ic za m  n as tęp u -  
iqce d z i e ła  teg o  ks ięg ozb io ru  “ Histtr- 
r y a  k r ó l e w n e y  B a n e lu k l ,, k tó re m u  o w o ­
cowi l i ł e m t u r y  w in n i  je s te ś m y  p r z y ­
słowie  : “ P leciesz  banelukl  „ —  “ Kom ­
pas z b a w i e n n y , albo z e g a r  sum ien ia  ,, — 
“ S u m ie n n y  mól g r z e s z n i k a  „  i wiele  
t y m  p o d o b n ych .

iź r a z em  w i ęzykach,  po l sk im,  r u s k i m ,  i ł a ­
c iń sk im skł ada  się z 396 dzie ł .

U p rz e ym y  prze łożony ,  o tworzywszy t er az  
szafę zawiermJiCgnay większy n iezawodnie  skarb  
k lasztoru;  poiedyńczo okazywa ł  mi  p rzywil e -  
ie. Z  p r a wd z iw em uczczeni em i u szanowa­
n i e m  spog l ąda ł em na te w ładzy czasu nrg-  
gaiftce s .ę  zwity pa rgaminów,  na w ła snoręczne  
podpisy królów naszych Włady s ł a wa  IV.  Ja­
na  K zmie r za ,  Micha ła  , J ana  I I I .  opa t rzone 
o g r o m n e m i  pieczęciami  poczęśr i  w ś r eb rnych  
puszkach,  noszj icemi herby i godła pot ężnego 
podtenczas  państwa

N ie m n i e y  uwagi  go d n y m  i e s t , d z iwn ie  
p i ę k n e m  p i smem  i d r u k i e m  wyt łoczony pasz­
por t  carów rossyyski ch Iwana  i Pe t r a  Ałexie-  
wiczów , udz ie lony  OO.  Bazy l i anom dla wol ­
nego  i lekroć  im będzie  potrzeba p rze i ezdu  do 
Ros9yi;  po części dla zwięzków du ch ow ny ch ,  
po części dla odbier ania  procen tu  , od z łożo­
n y c h  w t a m t e m  państwie kap i t a ł ów swoich.  
P i ę kny  ten d o k u m e n t ,  ma  na sobie owicie a 
kosztowney m a t e r y i ,  p r zymoc owa ne  iedwo- 
bn em i  s z n u r a m i ,  u k tó rych  węzła  wisi w sre-  
b rney puszcze p ieczęć  państwa rossyyskiego.

Nas t ępn i e  okazano mi  sześć 9 ztnk , na  m a ­
ły c h  czgstkach p a rg am inu ,  dz i wa czn ym c h a ­
r a k t e r e m  tu r e ck im  pisanych kwi tów  , k tó r e  
woyske n ieprzy iacielskie wydawa ły  oblężo­
n y m ,  ile k roć  podobało się od n i ch  zażgdać 
p ieni ędzy.  Kwi ty t e  posiada klasztor  t akże  
w t ł ó mac zen iu  po l s k i e m ,  przez zmar ł ego  
n i e daw ne  Wikołaia  N iko rowicza,  s zambe lana  
niegdyś  d w o m  po lsk iego ,  który będęc  d ługi  
czas ucze s tn ik i em poselstwa po l sk i egu ,  do 
T u rc y i ,  dok ładng  św iadomość  i ęzyków t u r e ­
ckiego i arabskiego posiadał .

( D a l s z y  c iąg  n a s t ą p i . )

D O  N 1 E S I E N I E .
 ̂ i rawn ie  zaię te  r uchomośc i  b ę d j  przez pubł iczng l i cy taer ę  sp r zedawane  , m ianowic i e  k o ­

n ie  , bydło  , dn ia  9go  b. m.  i r. o godz.  11 z rana w e wsi Kaszowie ; zaś 13 t. m .  i r. o godz.  
lOtey r anne )  naczyn ia  s r e b r n e ,  stolarszczyzna i ob rdzs ,  a w dniu  16 t. ni .  r. o godz.  lOtey 
będzie  dochód z d o m u  w Krakowie przy ulicy G ro dz k i e ;  pod N r e m  112 s t o i j t f g o  w luczi  # 
dz i er żawę  wy p u sz cz o m .

W Krakowie  un ia  6  Wrześn ia  l $ 3 l  r. D z ia r k o w s k i  Kom;  S j d .


